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Strajk węglowy 
w Angiji

100.000 górników rzuciło pracę. — 
Przemysłowcy chcą obniżyć płace

Liadyn, d, 1.12. Douieiieaia ze i 
Sikocji w sprawie «tra.au górników 
węglowy oh brimią bardzo paiy mi­
stycznie. Strajk ogtrnąf dotyohcaas 
około lOO.OOO górników. W ten spo- | 
lób piuduŁoja ««kocka jest całkowi- f 
oie unieruchomiona. btnieją obawy, 
że ruch strajkowy pneaiene ię i aa i 
mue kopalnie a igielsk.e w WalJ.

W sprawie tej odbyło a"ę poufae 
posiedzenie gabiaetu, na któreioa oma­
wiano iprawę »likwidowania strejku, 
a prsy rajmaiej jego unsirjs mówienia. 
Pcd wiględem politycznym strajk 
tek jest ula obecnego nądu loyjali- 
■Lycsaego niezwykle nieprzyjemny, 
gdyż d'fiaitywnie przekreśla jakikol- 
wieibącź suzcec w prsyaałyob wy- 
borai b do I.by gmin i podrywa au­
torytet raądu w masach, dotychczas 
snoialiilGDz życzliwych. Pojatém 
strajk odbije lię ile db gespodarozej 
sytuacji kraju. W kołach pohty . 
■yoh zwracajg uuagę na awiękibouą 
ntuahwośó dumpingu węglowrgo i na 
ewentualność ponownego stracenia 
rynków zbytu, oięściowo z takim 
trudem »doby ty uh po »iyauym straj­
ku węglowym w r. 1920.

Ugudowe pertraktacje rzędu z 
przemyalowosmi węgUwemi uie da­
ły ładnych reaulteiów. Górnu y 
twardo obatają pisy iądactu 7 i pól 
godzinnego dula pravý i me choą 
nawet dyskutować nad przy ęnea 
45 dto godzinnego tygodnia.

Z drugæj strony przemysłowcy 
zapowiedzieli stanowczo, że musi być Í 
przeprowadzone obniżenie płac nie­
zależnie nawet od czasu praiy.

Strajk górników w Arglji dřje 
sserokte ptis^eztywy rozwoju dla 
ekspoitu węglowego polskiego. Po­
dobnie jaz i przed czterema laty, nie 
ukga nałmniejszej kwestji, żj wy­
wóz z Góruegu Śląska i Zagłębia 
Dąbi qw »kit go -izicáue natychmiart 
i że w nhjbliżtzych dtoiach napłynę 
oferty importerów zagranicznych.

Aresztowani b. posłowie 
odzyskają wolność

W więzieniu pozostanie tylko f 
b, pos. Korfanty !

Warszawa, 1.12. Wczoraj ßteue- 
bas doktór GraLńiki złożył wymaga­
ną kalinę w wysokości 5000 złotych 
za a w dnienie z więzienia byłego por­
ała doktora Putka (Wyzwolenie). Po 
złożeniu kaucji poseł Putek został 
a więzienia w Grójcu zwolniony i udał 
się do Warszawy, skąd wyjeżdża do 
Wsi W ad-wice, gdue zamieszkuje.

Dowiadujemy «.ę, że w o^gu naj- 
bliższych dm zwolnionych będzie 
Jeszcze kil&u posiów z więzienia w 
Grójcu, m ędzy innymi byli pusłowie 
Barimki, Ciołkess, Dubois, Bagiński, 
Topiel i Sawicki. Jak się dowiadu­
jemy, były posd Ko .hoty, praeby? 
Walący w więzieniu Mokotowikiem 
W Warszawie, nie loitsnie wkrótce 
I» Uniony au względu na specjalny 
^araktsr jtgo sprawy.

■

ra

Z ostatniej chwili

Ś. p. Zygmunt Smoniewski

Szkdkowski i pik. B-ok uwiżsni są 
» najbliżczyah współpraco maików 
m»rsv. Pihuûakiego.

Warszawa, 30.11. W swiąaku 
8 wiadomi'ś-vę o bliskim wyj. figa e 
mmi. Piłsudskiego na południe, caó- 
wią, że oel< m tej podróży będzie 
wyspa Madera.

Pubyt mars«. Piłsudskiego »gra­
nicą ma potrwać około 6 miesięcy.

Ponieważ mir». Piłsudski już 
kilkanaście miesięcy temu oświad-

Zunaciył pizytem, że już powia­
domił o tem Pana Prezydenta i ż? 
Pan Prezydent wybrał jako premjeru 
p. Walerego Siiwkz.

Pan Marszałek dodał, że zortawia 
p. Waleremu Sławkowi dosyć esasu 
t>a to, by móc formawsć gabinet, 
Obeciy więc gabinet peda się do 
dymisji wtedy, gdy p. Walery éh- 
wek będ.ie gotów z formowaniem 
nowego gabinetu.

Opieka rządu 
lid w.ujiid fiiiiuwd lisoizjidr*

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych w porozumieniu i M Jsterstwem 
Skarbu zatwierdziło statut o poborau 
w roku budżetowym 1930 81 podatku 
inwestycyjnego na rzecz u. Czeladzi 
'■pływy z tego podatku uayte będę 
na pokrycie wydatków, zwittauyoh 
m budowę szkoły pownzeuhnej. Mi­
nisterstwo zztwierdsiło również sta­
tut o poborze takiego podatku na 
rzecz m. Niersawy, wpłj wy z Które­
go użyte będą na budowę studni 
artysyjLkiej przy rzeźii m ęskiej.

Klęska powodzi 
Katastrofalny wylew 

Warty
Łódź, 30.11. W powiecie kolskim 

nsstąpił katastrofalny wylew Warty.
i Skutkiem powodzi poszkodowanych 

zostało 575 esób i 50 gospodarstw 
we wsiach Lutomirów, Z-gaj, Wa­
ler tyeów i Gaj.

W miejs iow&ściaoh tych woda 
zniszczyła dossezętnie zasiewy i abia- 
ry, p:jkrywując pola na l’/> metra 
wys kcśji.

Pomiędty miejscowościami Ko­
zubów i Łęgi woda zerwała w»ł 
ochronny n* lewym brzegu Warty, 
powodując nowy wylew. Bliższych 
azczegółow o ilości posikud zwanych 
caracie brak skutkiem przerwania 
komunikacji.

Komitet niesienia pomocy poszko­
dowanym został stworzony w Kole 

' i rozpoesą1 on ;uż energiczną akcję. 
Pier w ite icsdusie zostały przez wo- 

- jewódstwo łódzkie przesazaue Ko­
rn. tetowi.

Wybuch roziuchów
chłopskich na Ukrainie

Ryga. 80.11. N*. UziMaie sowiec­
kiej wybuchły krwawe rozruchy 
chłopskie* W okolicach Ssepietówiki 
do zrewoltowanych chłopów przyłą­
czył s:ę większy oddział puwsUń^ów, 
który usiłował wrzz z kilkunastu ro­
dzinami włościańskimi przedostać się 
praez granicę polską. Pomiędzy 
powstańcami a sowiecką strażą gra- 
wiosną wywiązała się formalna bitwa, 
w wyniku której powstańcy wyco­
fali się ukrywająo się w lasach. Roz­
ruchy miały wybuchnąć ió w*iii 4 w 
innych miastach Uzrainy prawo- 
brzeżnej, w których znajdują się zb; 
logi wojskowe.

Bukaresat, 80.11. Z pogranicza 
sowieckiego donoszą, iż w nocy 
z czwartku na piątek słychać było 
tam gęstą strzelaninę, na Lerytorjum 
sowiet kiern. Przypuszcza,ą, że cho­
dzi tu o rozruchy ohłopzkAu wywoła­
ne rekwizycjami abożowemi. Kilku 
uciekinierów, którzy przedostali się 
przez granicę, zostali interuowaut 
przez władze rumuńskie.

Dochodzą pogłoski, że pomiędzy 
Mohylowem na Podolu, oraz Starą 
Usitycą doszło do krwawych za­
burzeń.

Zapowiedź zgłoszenia dymisji 
gabinetu Marszałka Piłsudskiego

Stanisława z Rudowsklch 

Jaroszewska
Wdowa no ś. p. Janie, b. właścicielka majqtxu Glinki, opa 
trzona §w. Sakramentami, zmarła w Borowiczkach dniu 

30-go listopada 1930 r., przeżywszy lat 70.
N bożenstwo żałobna, kościele patafialnym w ImlelnP 

cy odbędzie się we wtorek dnia 2-go grudnia o g. 10-ej raco. 
Wyprowadzenie z*lok z domu żałoby i przewiezienie oo 

Radzanowa powiatu mławskiego nastąpi dnia tegoż o godz. 
12-ej w południe.

Nabużeństwo żałobne w R dzancwie odbędzie sięwś o- 
dę dnia 3 go grudnia o godz. 11 rano, poczem nastąpi zło­
żenie zwłok w grobie rodzonym na cmentarzu miejscowym.

Na smutne te cbrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych, pozostali w nieutulonym żalu

DZIECI, WNUKI 1 RODZINA.
We wtorek, dnia 2-go grudnia będą zamówione pokoje w Hotelu 

Polskim w MI wie i ekwipnże, które oujeżdźają z przed tegoż hotelu w 
ś.odę o godz. 8 tri in. 30 rano.

Zakład pogrzebowy St. Pawlikowskiego w Płocku, Stary Rynek 22.

Na poufatj R»diie M cistrów, któ- 
się cdbyła wesoraj, Pan Msrssi lek 

Piłsudski na wstępis wyjaśnił, że bę 
due smusscDy pudeć się do dymisji 
wra« s Cffłym gabinetem. Jedynym 
powodem, który G i do tego smuisa 
jest to, że sten Jego adrowia i smę- 
eseme ule poswał^ją Mu łicsyó na 
to, by mógł pracować tak dużo, jak 
tego wymiga urcąd Presesa Rady 
Ministrów.

Przypuszczamy skład nowego gabinetu, opartego 
o większość Sejmu

ług pogłosek z kół miarodajnych, 
rekonstrukcję, objąć, może kilka tek.

Według tych pogłosek gabinent 
p Sławka wyglądałby w sposób na 
stępujący: premjer — płk. Sławek, 
pofisekr. w gabinecie — płk. Sihje- 
tzel, minister spr. wojsk. — marsz. 
Piłsudski, wicemin. spr. wojsk. — 
gen SkladkowM mlnlsi r spr. 
zagr.—Zaleski, wicem n, spr. zagr — 
pułk. Beck, mmister spr. wewn — 
pułk. Prystor, minister pracy 1 op. 
sp. — gen. Hubicki, minister rtb 
pobl. — gen. N -ugebau r, minister 
handlu —■ p. Kwkitkowsir minister 

j sprawiedliwości — p Car minister 
reform rolnych — p Staniewicz, 
min ster rolnictwa p. JanU Pol 

i czyński, minister pocit i lei. — 
płk. Boener, minister »kaibu — 
Byrka

Gabinet p. Sławka ma być goto­
wy jeszcze przed otwarciem Sejmu, 
to też otwarcia Se mu dokonałby 
nie marsz. Piłsudski, a premjer 
Stawek.

Warszawa, 1.12 Onegdaj o ogo 
dżinie 10 rano prezes B B., świeżo t 
desygnowany na premjera pos, Wa- 
kry Sławek oda! się do gmachu 
prezydium Rady Ministrów,

Jik słychać pos. W. SLwek 
rozpoczął już szereg rozmów z oso­
bami, które ewentualnie wejdą w 
skład nowego gabinetu.

Wynika z tego, że rekonstrukcja 
gabinetu może być poważna i dale- 
koidąca.

Dzień onegdajszy stwarza sytuację 
talią, że przed sejmem w dniu jego 
otwarcia stome rząd parlamentarny, 
składujący się wyłącznie z posłów 
i senatorów wchodzących w skład 
B oku Bezpartyjnego

Badzie to od czasu odrodzenia 
Polski po raz pierwszy rząd parla- 
mcntainy większości takiej, jakiej 
obecnie W całej Eun pie w chwili 
rozprzężenia parlamentaryzmu niema.

O zmianach personalnych w ga­
binecie trudno już dziś mówić. Wed*

Marsz. Piłsudski jedzie na 6 miesięcy na Maderę

oayl, że «filtrLegł icbîe opieh'j nad 
pemyką sagramnipą, a jak wiadomo, 
specjalnie istaryiuje się wojskiem, 
webea t go herbatka oargd*j«»a w 
Belwedeire nabiera rpecj^laego ana- 
oauuie. J«k wiadomo, gea. Shwo>

W obwili oddawania numeiu na 
maisynę, dowiadujemy się o śmierci 
w Wania vie Zygmuata Smoniew 
«kiego, b. whśuiciela magasynu bh- 
watnego w Płocku i oibuka Z rią- 
du To w. WiośUnkiego.

Zmarły oitataio prace wał w Waf­
li* w i e i Bwarł w wieku lat 47 oiie- 
raccjąo żonę i klłknro dsie.i. Prsy- 
esyna śmierci—«akwenie krwi, jakie 
wywiąs&ło »ię pisy trpalr du ckoito9j<
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Szał niemiecki Skutki wyborów w życiu gospodarczem

nie pi erazi Po.ski
To, co się w tej chwili wypisuje 

na szpaltach prasy niemieckiej nac­
jonalistycznej a nawet demokratycz­
ne! w stosunku do Polski, z przy 
czyny znanego ubitku mandatów 
niemieckich na G Śląsku i na Po 
morzu, — jest wręcz szalem, jest 
furją wściekłości, jest aferą.

Przyczyny tego widowiska są 
dobrze znane a mają one źródło w 
dziwacznej, impulsywnej, mocno pro­
stackiej psychice niemieckiej.

Niemcy nie mogą się pogodzić 
psychicznie z faktem przegrania 
wszczętej przez nie wojny, ani też 
z jej politycznej i i lekoncmicznemi 
konsekwenciamt Dążenie do mo 
bilizowania sil dla celów rewanżu w 
pierwszym okresie powojennym rzu­
ciło je w kierunku inwestowania 
olbrzymich własnych i pożyczonych 
kapitałów w przemyśle, bez prze­
strzegania granic «możliwości poko­
jowego zbytu rozszerzonej produkcji 
Przy ogólnym kryzysie rynków zby­
tu. uderzającym w państwa wysoko 
uprzemysłowione, skutki przeinwe- 
stowania kapitałów obcych, od któ­
rych trzeba placłć stosunkowo wy­
sokie procenty, nie dało na siebie 
długo czekać Zwłaszcza, że dzięki 

morza jak Slą"ka), dając Niemcom 
tak maty procent rrandatów posel­
skich, że nawet nacjonaliści nie­
mieccy nie mogli nie zauważyć, iż 
pciski charakter narodowy ♦ obydwu 
tvch ziem nie może być dłużej 
kwestionowany. Ten ubytek podsta­
wowego argumentu kampanji rewi­
zjonistycznej wywołał wśród nacjo­
nalistów niemieckich istną panikę 
oraz gorączkowe poszukiwania spo­
sobów zatarcia wrażenia jakie ten 
fakt wywołał w całym świeęie. Z tych 
inspiracji zrodziła się obecna furja 
ataku na Polskę, obliczona na za­
tarcie wrażenia wyborów i wywoła- , 
nie pozorów niepokoju na granicy ; 
polsko-niemieckiej

Za pretekst posłużyły tutaj incy­
denty w okresie kampanji wybor­
czej na G Śląsku, w czasie których 
bojówkarze ^niemieccy zamordowali 
polskiego policjanta i polskiego ro­
botnika, obrywając parę guzów. Incy 
denty jakie niestety na całym świę­
cie zdarzaą s;ę w czarę walki wy­
borczej. i w których trupy są po 
stronie ludności polskiej nie niemle 
ckiej. Przedłużeniem ich była akcja 
bojówek .nacjonalistycznych niemie- I 
ckich na niemieckiej części G. Slą- ■

Zaledwie kilka dni dzieli nas od 
świetnego triumfu zdrowej myśli 
obywatelskiej, odniesionego ;przy 
wyborach do ciał ustawodawczych, 
a już teraz mnożą się oznaki, że 
poprzednia psychoza niepewności w 
życiu gospodarczem minęła bezpo­
wrotnie. Jak ciężki, duszący tuman 
pyłu rozwiwł się również dawniejszy 
niczem nieuzasadniony pesymizm, 
a cela atmosfera nastrojów oczjściła 
się i odświeżyła wyraźnie.

Osiągnięta, dzięki rezultatowi wy­
borów, zupełna pewność naprawy 
ustroju politycznego Państwa, nie­
wątpliwa już trwałość polityki i go­
spodarki rządowej w najbliższej i dal­
szej przyszłości, oraz związane z tern 
zaufanie rządów i kapitalistów zagra­
nicznych, bu Izą wśród naszych sfer 
gospodarczych, przemysłowych i han­
dlowych jaknajlepsze nadzieje i za­
chęcają nietylko do wytrwania, ale 
1 do energicznej Inicjatywy.

Jedną z charakterystycznych oznak 
poprawy jest znaczne ożywienie gieł­
dy pieniężnej, ujawniające się zwlasz 
cza w zwiększonych obrotach papie­
rami państwowemi, które zwyżkowa 
ły znacznie. Zwyżkowały również 
akcje przedsiębiorstw, prowadzonych 
z udziałem kapitału państwowego, 
oraz tych, których głównym odbiorcą 
jest rząd polski,

niezbadanym ścieżynom logiki nie­
mieckiej Niemcy połączyły kryzys 
zbytu z wojnami celnemi ze wszyst­
kimi omal sąsiadami, .zamykając so­
bie drogę dla normalnej z nimi wy­
miany towarowej.

Prostactwo psychiki niemieckiej 
Wyraża się w skłonnościach znacz­
nej części narodu niemieckiego upa­
trywania przyczyn tego załamania 
się ich ekononťcznego w politycz­
nych skutkach Wojnv, a zatem wią­
zania nadziei ratunku z próbami te- 
roryzowanla opinji (światowej, a 
zwłaszcza europejskiej, groźbami 
wzniecenia wojny odwetowej

Fakt, iż na ^widownię poi tyczną 
niemiecką mógł wystąp'ć typ pćłin- 
tellgentnego demagoga aferzysty, ja­
kim jest Hitler i zdobyć w wyborach 
parlamentu parę miljonów głosów, 
jest wykładnikiem jak szeroko roz­
powszechniła się ta chorobliwa iluzja 
Siła jej jest tak znaczna, że ciąży 
ona na calem życiu niemieckim, wy-

ska przeciw ludności polskiej, połą­
czone z biciem spokojnych obywa­
teli, niszczeniem ich mienia prywat­
nego i społecznego i t. d.

Obecnie rząd niemiecki nosi się 
z zamiarem zaalarmowania tą spra­
wą polewy świata, w przekonaniu, 
iż uda mu się z niej uczynić atut 
dla propagandy rewizjonistycznej. | 
Możemy sobie tylko życzyć, by to 
nastąpiło, Niemcy muszą się skom- 
pronrtować, by się uspokoić — leży 
to już w ich naturze.

Cokolwiek u:zynłą winni zrozu­
mieć, iż nikogo w Pelce nie przera. 
żalą żddne z ich strony szaleństwa 

Niemcy nie chciały przez szereg 
lat pegodz ć się wogóle z faktem ist­
nienia Polski Dzisiaj już s ę z tern 
pogodziły. Nie mogą jeszcze zro­
zumieć, że Pomorze i G. Śląsk są 
polskie. Muszą się pogodzić i z tern 
W ich własnym interesie leży, by 
uczyniły to jaknajprędzej.

W dziedzln’e wielkiego przemysłu 
nastąpiło znaczne odprężenie w ocze­
kiwaniu wyjaśnienia wewnętrznej sy 
tuacji politycznej. Obecnie wiadomo 
już, że autorytet rządu polskiego — 
to autorytet niewruszony i .niewzru­
szalny zaiówno wewnątrz, jak poza 
granicami kraju, co dla wielkiego 
przemysłu jest rzeczą szczególnie 
WLŻuą Wiadomo również że nasz 
przyszły budżet jest zupełnie realny 
i że równowaga jego będzie bez­
względnie zachowaną, a rząd ze 
swej strony otaczać będzie specjalną 
opieką wszelkie zorg inizowane i ce 
Iowę wysiłki, Zmierzające do prze 
zwyciężenia panującego w Polsce, 
jak I na całym święcie, kryzysu eko­
nomicznego. Dzięki temu przemysł 
polski znajdzie się w dogodniejszych 
warunkach pracy, tembardziel, że 
można już napewno liczyć i na *o, 
że odroczone zagraniczne tranzakcje 
kredytowe zostaną nanowo podjęte.

P&ństwowe długi wewnętrzneciska swoje piętno na polityce rzą­
dów 1 partyj, które oflsjalnie odżeg­
nują się od nacjonalizmu i napewno 
obawiają s'ę polityki awantur.

Aktualnie nacjonalizm i jego 
awanturniczy heroldowie karmią ma­
sy niemieckie hasłem rewizji granic 
z Polską i aneksjl t. zw. korytarzu 
pomorskiego. Ich atutem propagan 
dowym jest rzekoma niemieckość 
naszego Pomorza, a zwłaszcza ko­
rytarza, oraz G. Śląska.

Tymczasem obecne wybory do 
sejmu warszawskiego, oraz do sejmu 
śąskiego wykazsły niezbicie szybki 
postęp polszczenia się zarówno LFo 

wersyjaa — 94i.790; 10 proc, po- 
iyaika kolejowa — 43.474.247; 4 pr. 
orenajowa potycaka inwestycyjna — 
38.79B 400; 5 proc, pramjowa po­
ty oska dolarowa — 44.549.731; 5 pr. 
knkinwa ßpoty tka Konwersyjna — 
18 376.735 50; 5 proc, potveak* froo- 
wersyjna » 1924 r, — 203,195 070; 
5 oma. n«ńitwowa reut» siemska — 
16 718 600.

Ogólna sadłutenie Pańśtwa i ty­
tułu wyp..»»oaonych bonów i biletów 
skarbowych wynosi 143,263.99 słot. 
Ogóhm psńttwowe długi wewnętra- 
ne wynosaą 371 181.711.59 ałoty b.

Rolnictwo polskie od czasu wy­
borów jest również lepszej myśli, 
gdyż zapewnienie trwałości rządów 
ponadpartyjnych i ponadklasowych 
gwarantuje mu maximum możliwej 
opieki, czy to w drodze celowo 
zmodyfikowanej akcji interwencyjnej, 
czyto w drodze pomocy przy ko­
niecznej reorganizacji produkcji 
i przy możliwem obniżaniu jej kosz­
tów. Wzmoże s ę również niewąt* 
pliwie ak ywneść palltvki «rządu W 
dziedzinie porozumień międzynarodo • 
i w walce z wszelkim i skądkolwiek 
Idącym dumpingiem, a jednocześnie 
ostateczna stabilizacja stosunków 
agrarnych umożliwi rolnictwu niepo* 
równanie szersze korzystanie z kre­
dytów i udoskonaleń warsztatów 
pracy.

Wogóle wszys kie sfery gospo­
darcze polskk rozumieją, że dzięki 
wynikowi wyborów twórcza praca 
Rządu w dziedzinie gospodarczej nie 
będzie już napotykać na przeszkody, 
rzucane mu pod nogi przez złoili 
wość ciał ustawodawczych, a przez 
to samo nie będzie się spotykać 
z nieufnością ze strony zagraniczne­
go kapitatu. W. Z.
■ram■■mi^hmhhmh

Majątek narodowy Polski
w zestawieniu z inneml państwami.

J*k wynika & aest*wiania opraco­
wanych ostatnio danych, dotyusą- 
oyoh »tanu mająUowego poszczegól­
nych państw Polak* auajduje się pnd 
względem bogactwa narodowego na 
daiew.iątem miejscu.

Najbogatszym państwem w świa­
cie są Stii<y Z,edaoosone, których 
majątek narodowy przedstawia war­
tość 320.804.000.000 dolarów. Na dru- 
giem miejs.u znajduje się Aoglja, 
posiadaiąa* majątek na sumę 
120 000000 000 doi., następne vrś 
miejSua przypadają Francji, R tji 
(?r«td wojennej, Niemcom, Wijühjot, 
Jjponji i Kanadsie. Na csiewiątem 
miejscu snajduja s^ę Pvlska i mająt­
kiem narodowym wartości 
15.000.000.000 dokrów. Mmejssy od 
nas majątek narodowy posiada Ar­
gentyn», Australja, Bdgjs, Cseobo* 
Słowacja, Danja, Łjtwa, Rumunja
1 Węgry.

Majątek narodowy przypadający 
na jednego miesskańua wyaosi w 
Stanach Zjednccaonych 3 035 dola­
rów, w Polsce aaś 517 doi.: satyna 
praeciętny Amerykanin jeat sseśó 
rasy a«motniejssy od prseciętucgo 
obywatela polskiego. Anglik samjt- 
Diejsay jest prseciętnie od Polaka 5 
rasy, Franiu» 4 i pół um, Niemko
2 pół rasa, Duńoayk ssá 2 rasy.. 
Bugatsi są od nas równkt Wi >si, 
C»ï*si i Łjtysre, biedniejsi i’.ś Ru- 
naunja, JApońjsycy i Rosji me.

Wacław Ciechowski.

JMIh UMIE I Mi 

w okresie 1877—1887 r.
v.

MflfcJRWlTYZM W ZARANIU.

SłysBiłsm tet, te na eseie tej 
sknji stoi iwiersohnicaka jakiegoś 
przedsiębiorstwa aajętego ssyciem i 
utrzymywaniem w porsądku bielisny 
kościelnej, reperowaniem ornatów i 
isnych ssat rytuslnych, pani Karło­
wska. Jednego rasu nawet, dowie- 
daiawssy sie, te. prócs pracowni pani 
ta prowadsi „Gospodę Chrseścijrń 
ską“ gdsieś w Starym Rynku w do­
mu bodij te Grynberga, róg Glmna- 
ajalcej roEpędsiłem się tam. Dano 
mi Mklankę kawy, pcdlej iresrŁą i 
parę ciastek, peilicsywssy aa to j< kąś 
śmietanie małą kwotę, rwrócilem u- 
wagę na pusUę praerafiiiwą, panują­
cą w sakUdaie i choiakra się jut 
wycofywać i tego nudnego hkilu.

i gdy wyssła do sanie i wd»ła żię «e- 
moą w dyskusję jego s»tf-»w». Mó­
wiła mi o tern* ja*by jej mlo było 
poaysksó jsko klijeatów ucani gim- 
Qsx' m, te dla nich specjalnie tray- 
ma ssauhy i pisma i t. d, Spojrsa­
kra na te pisma, uan&łem w swoim 
rosumie, te caytaó ich nie warto i 
t«k o tej kawiarni, jak o dewotkach 
i blotkach płockich aapomnśtłem 
gruntownie.

Minęło wiele lat Byłem jut dsien« 
nikarsem i kierownikiem jednego « 
daiałów wielkiego dsienoika rosyj­
skiego w Petersburgu, gdy pewnego 
rasu otrsymałem od redaktora na­
czelnego Michał* Hakkebusaa, autora 
gkśaej w "woim caaiie ksiątki o 
autonomji Polski, stronieskę i blok 
netu tej treści; „swoim awyesajem 
nie esytujesa pan naturalnie depeši 
a osUtnich dni i dlatego nie wies», 
te w twoim rodsonym Płocku obja­
wiła się jakaś heresja katolicka. 
Należy tę sprawę wyświetlić i jak 
najprędaej dać w tym przedmiocie 
wyczerpujący aitykuł informacyjny

— Ot tobie mass: pomyślibm po 
Łem utarciu mi nota pries sauf* i 

jŁk w dym po&aedfcm do probosseaa 
kościoła w korpusie paaiór, inaiaaj 
kaplit ą M-ltrńi^ą awanego dlatego, 
te »ostał wybudowany pries Pawła 
I dla kawalerów maltańskich, ka. 
Seisławskiego, mędcca i flosoh oras 
jednego s najsyirpatyasniejsiych lu- 
dsi » jakiemi mnie los sprawadrJ i 
pytam, co tam aa sekta w Płocku 
się sjawiłs. 1 kr. Soisławski poief r- 
mowsł mnie, te na ciele dewotek i 
bigotek, jakich nigdy nie brakowało 
w naisyoh parafjaoh, uwatającycb, 
te księta prieciętni są »byt obojętni 
w sprawach wiary, będących więcej 
katoBcikami, nit tegn Kościół wy­
maga, stanęli niektózay księta, wiel­
cy aelanci W wierie, te ohoą oni 
srebrmowsć kościół katolicki w,sen­
sie więksiuj gorliwości w sprawach 
wiary. Trochę tam mot& racji w tern 
jest, dodał mój informator a dobro- 
dusinie fluternem uśmiessk:em, sie 
»nass Pan słowa Gogola; Aleksander 
Macedoński był wielkim csłowiekiem. 
Ha s tego powodu nie trseba łamać 
krieseł... Prawdą jest, te mot^gds eś 
ns prowincji Butasses» jakiś ksiąda 
jesst sbyt dutym epikurajosykiera,

ibyt go ba^ią skrawy doesesne, ale 
esy to ma byó powodem odrywani* 
s ę cd Kuścicls? Wiele h»ła?u o

Ząiany artykuł ukaiał etę W 
druku.

Praeaiło je sicie ciasu mato wie* 
la. Podcias jednej i moich krótkich 
vyohcssk do Warsiawy poruwjomi* 
lem się i odwiediiłem ks. Žibrow* 
akiego. Było to jut po aerwanid 
marjaw^tów i Rzymem, Ksiąds bUk 
do rał właśnie kościół prsy ul, Ssareji 
a gdy byłem u niego w jego m^**' 
kaniu na wisty tego kościoła, jedut 
ręką, jako ów Cssar, ułatwiał ry 
ohuaki a robotnicami i dostawa«®1 * * * 5 * *' 

Zadłużenie Państwa Polskiego ».ty­
tułu »ściągniętych wewnętrznych po- 
tyceck obligacyjnych na 1 listopada 
roku bielącego wynosiło 371038447.60
słatycb, Z tgóluej sumy na 5 proc, 
potycakę płńxtwe»wą a 1918 roku 
(asygnatv) prsypada 3.252 670 ałot.;
5 proc, długoterminową poty.akę pań­
stwową a 1920 roku — 256 517 50;
5 proc, krótkote m aową potyaskę
państwową a 1920 r. — 1.457 210;
4 proc, państwowa pożycaka premjo-
wa (miljopówka) — 396 6; pańitwo- 
wa pety oska 'lota i 1922 roku kon-

drugą podpisywał listy, a poa»t,tf 
udaiel 1 mi objsśaieó, poesem a^8 
piwsiy ae swoich wytyn do koś)io** 
odprawił naboteńiuwo » wystawie 
aiem, na którem byłe obecnych 
kadsiesiąt kobiet i kilkunastu
asy in.

(O. -1. '3.
■■ aa ■■ ■■■•»■ •■««•i.

Czy jesteś członkiem

Z. O- K. z.
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DYŻUR NOCNY W APTEKACH:
DZIŚ — Apteka Włodkowskiego 
JUTRO — „ Śmigielskiego

Apteka czynna od g. 7 wiecz. do 9 rano.

DYŻUR NOCNY LEKARZA
D Z I Ś w porze nocnej przyjmuje 

doktór BECZKO WICZ
Tow. Nêukcwe.

Biblioteka otwarta we wtorki, czwartki 
1 soboty od 4 — 6 po południu 

Muzeum otwaite w piątki i niedzielo 
od 11-ej do 1-ej po południu.

Z HARCERSTWA.
Aomenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 16 do 20 w lokal« własnym przy 
ulicy Warszawskiej Ns 36. a. (w ogrodzie).

Czytelnia Parafjalna.
(Dobrzyńska 5).

Otwarta od 5 do 7 wlecz, prócz niedziel 
i świąt.

Oüjö - KONceąTy.
Program na diii

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.10 Lekcja języka francuskiego.
16.15 Program dla dzieci starszych. 
16 55 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.15 Publiczność rzymskich teatrów, 
17,45 Koncert muzyki lekkiej.
19.10 fek zynka pocztowa rolnicza. 
19.25 Muzyka z płyt gramofonowych 
19.35 Radjowy Dziennik Prasowy 
19.55 Płyty gramofonowe
20.00 „Wśród książek;
20.15 Omówienie koncertu międzyna­

rodowego
20.30 Koncert międzynarodowy z 

Belgradu.
22.00 Feljeton p. t „Tajemnice da­

lekiego wschodu“.
22 15 Muzyka z płjt gramofonowych. 
23.00 Muzyka taneczna

Wykrycie sprawców kradzieży.
W swoim czasie donosiliśmy o kra- 

dsieży doKonanej w raieszkrniu p. A. 
Osowskiego, właściciela diukami w 
Płocku. Skradziono mu w nooy 
« dnia 30 czerwca gotówką 1520 sł. 
gotówką i zegarek srebrny. Policji 
śledczej, dsięki wywiadom i apmyjn- 
jąoym ckolicznośoioŁa, udało iię 
obawie ustalić sprawców kradmeży. 
Okazało się, te kradzieży dokonał 
złodziej zawodowy Czaj kowski Wb- 
dysław a Płocka, przy współudziale 
Brzozowskiego Aitoni^go 1 Yołow- 
BKiega Zygmunta.

Kradiieiy tej dokensno w nastę­
pujący sposób: Były pracownik p. 
Osowskiego, Brzozowski Antoni, wi­
dząc u swego chlebodawcy wię sią 
sumę pieniędzy, namówił slodziej* 
Uswjkowskk go Wboy-Lwa do kra­
dzieży, przy ozem wsaaa.l «jkow« 
sktemu miejsce,, gdzie -niaiduje sę 
gotówka. Nocy trytyczuej Czajkow­
ski wszedł do mieszkania Ga^wskie- 

pneš oířno» które piud daie*> 
kradsieży Brzozowski specjał >ie dh 
ułatwienia kradzieży, nie aamkuą 
należycie. Podczas gdy Czajkowski 
operował w nsiesak^uiu Giuwckhgo, 
Bncs^w&ki wraz ae swym kolega 
Wołowskim Zygmuntem, stali n* 
Oiatzcb, is co Czajkowski podzielił 
sią s mmi kradzionymi pienięd&mr.

Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
^sayscy traej przyznali zię do po­
wyższej kradzieży, jednak gotówki 
Cray nich me odaalazioaę, gdyż 
zdołali pteiiądze roztrwonić. Wy­
mienieni w dniu 27 b. m. wraz i 
’d obudzeniem zostali przekaiaiJ do 
dyspozycji u Uda rądowych.
Sójką aa tle poraebaaków oioblstyoL

Do. 26.11 b. t. we wsi Chtrsykc- 
gm. Starożteby, zastał pubity

^4 poi4chunkó T osobistych Sobczak 
W|„ miesakaiitfc wsi ftfowa « Wieś,

su kaplicy Gimnazjum im. Marszalka Małachowskiego odprawiona 
zostanie we wtorek dn. 2 grudnia 1930 r. Msza św. c godz. 8V2 rano.

O czerń zawiadamia RODZIrtf*.

Za duszę ś. p.
STANISŁAWY Z PRZYŁUSKICH

gta. Staroźreby? pries Big. K ełpiń- 
4 ki ego x B żołnierzyka. Stan S obcis­
ka wskutek odniesionych r naciętych 
n i m jest burdzo ciężki. Sobczak 
został odwieziony do szpitak ś w. Trój­
cy w Płocku Dachodi&me w tej 
spranie prowadzi pobejz.

Czyj kozhł?
Kraierska Stanisława asmissz^a- 

h przy ul Szerokiej jNt 22 saoaelda- 
wala o prsybłąkamu się koiła nr;śai 
siwo-graniastej. który znajduje się u 
niej do czasu zgłoszenia s ę prawego 
właściciela,

í w miM i Gjnii
Kwestia rucjonalnego sorganizo- 

wania bibljotak i czy'eln w nassem 
mieś de dotyohckas nie została po­
myślnie rosstazygsiętz. Wnyatkie, 
istniejące w mieście księgozbiory 
należą wyłącznie do ro^mitych orga­
nizacji społecznych, różniących sę 
z^s^dnioz a pomędzy sobę pod wsglę- 
dem tendencji 1 sposobów kollakojtr 
nowania książek. Zre stą na prsess- 
kedsie należytemu ncswojowi ruchu 1 
biLljotac iuego stoi br*k odpowied- ; 
nich fuiduptów. Niektóre i tych j 
ksiygosbiorów powstały z ofizrzr úat i 
publicznej, trudno s § więc zdobyć » 

, im na odpowiednią cakwość w do- i 
î borze książek.

Odrębne stanowisko ped tym ? 
względem zajmują bogsta zbiory hi- 
bljciaoina pie kiego T-stwa Nauko­
wego, podstawę których stanowi bi- ! 
bljote*a :m. Z &1 ńskich. Książnica 

■ ta, posiedźjąaa wiele ocznych i rsid- 
j kich wydawziotw, ma niezwykle J 
; ważna inaczecio dla pracowników 
i EiuKowych i siperaciy, którzy soa- 
’ kić tu mogą bogaty cutezjał dla 

swoich studjów. I
thditalża wś.ód s&arsief wr.rstTy ; 

Liytolników, possutującej priewaâ- j 
nie nowoćci czy to w dsiedenie be­
letrystyki; cay popularnych wvdaw- | 
nictw naukowych, b’bljoteka T stwa I 
Naukowego nie budsi więkn^go | 
zainteresowania. Gcupują cię oni prae- 
watiuie w istniejących bióljotekaoh— 
czytelniach, wśród których zwraca 
uwagę przedewszy»tkiem „Czytelnia 
Pc>lskatt i biblioteka, pozos.ająon pod 
kierownictwem p. J^śkiewicsowej. |

Księgozbioiy tych czytelń szopa- 
trsene rą w ar’öards’ej popularne 
wydawnictwa doby bieżącej i sacpa- « 
kajają do pewnego stopnia głód dru- j 
kowanego sł a wśród nassej inteli­
gencji.

W Kiiarę jednak wsrostis demo- I 
kratysacji i i áriety — rceisn czy tel- 
Mików s křidyna rokiem wsisstaiją_
i dotychczas >we czytelaie nie cdon- 
wiaa^ją już wimożooemu popytowi 
ea^talaioiemu.

Sprawa ur gukw-nn tęga ruchu 
: była już poiusaaaa kilkakrotoic, nie 
; tylko w prasie miejscowej, lecz i na 
? R diie MLejsdej,

W iwom czasie projektowano 
ut^orse^iie wielkiej biblj^teki miej­
skiej, którabj zsradtiła «w’çkssorym ■ 
roimurom czyta Jo ictwz.

W cbecnyoh warunkach oasy- ; 
wiście niema cc o ten myśleć.

Jjdzakże sprana więkniei inten= . 
sy wucśii ruchu czyttlaicaego aie po­
winna 8dhcds;ć z psnądku dzienne- , 
go nassy ch gwałtownych potaztb 
bieżący on. J^śli sałożeoie bibljot?- 
ki—esy te loi miejskiej w chwili cbso- 
■ej jest niemoSiiwoá ii$, możaaby ■«• 
stosować w tej sprawie chociafby 
pMjatywy, postaci np, udzielania za­
pomóg tat»Eù phcówkom kultural- | 
«tym, j^k np. ^Gaytelnis Polaka",

W dskdziuie) bibijoteoanaj ît lica 
nasza § doby ta się obecne na krok

niezwykle watray. M anowicie w tych 
dniach odbyła się w Warssewie uro­
czystość otwarcia Biblj^teki Nerudo- 
wej, która mieści w sobie beirosnze 
skarby, składające s ę a 30 tys. rę­
kopisów, 20 tys. rycin i kilzes^t ty. 
sięcy temów. Podstawę tego złńoru 
stfnowią: bibijoteka Załuskich, bibljo« 
teka Rappersvilskf, Tcw. Demokrs- 
tyosnego i t. d,

Pierwsza dwa miesiące 
DM] líni ÉÍNIHÍ 

w Polsce.
W kampnuji uukrowuiMÄej 193G/31 

roku, rozpoczętej w duiu 1 p&źd&ier- 
nika roku biciżą3e£fo czynnych jest 
w Polsce ogółem 69 cukrown:, które 
a obszaru plaatacyj 177,348 hü, otr^y- 
ziają pr«ynuszczahde do przerobu 
około 43.OO0.O00 qu;ntali burhków. 
Sredaio na dobę w zachodnio - pcl- 
sci h cukrow niach przerabia się około 
i6.308 quint >11 buraków^ w cuksuw- 
iâüoh s&ś Kfcssty Polski — 6.792 b., 
■ zatem średnio dk całej Polski 
przerób buraków wyraża się liczbą 
11 550 quictalów, podczas gdy w 
ubiegłej kampanji 1929/30 r. śiedni 
przerób buraków wy u cni 8 885 q.

PrFypubsczalne wyniki w biełą- 
uej kampanji przedstawiają się na­
stępująco : 24 cukrownie w zacheĆ- 
niej csęś^i kr^ju przerobią około 
26 590.280 qu ct. buraków, produkcja 
cukru w warte óci cukru białego wy« 
niesie około 8 953 990 q’iiot.; 45 cu­
krowni , unajdująlyoh się n;i terenie 
pozostałym, praerobią ohob 16558000 
qumtalów burków, wyprodukują zaś 
cukru w wartości cukru bklego okcło 
2 487.10UO quint,; ogółem więc w oa- 
łoj Polsce przerób buraków wyahsie 
okcło 43148.980 qumts produkcja 
cukru — około 6.441.09Q qnmt.

Z daiedz ny crga^aa.iji polskiego 
cukrownictwa należy nadmienić, ta 
w ostatnim azazie zoitiła zawarta 
melasowa umowa kartelów , d? któ­
rej przystąpią dotychczas 16 zxchod- 
■io-polgkieh cukrowni oddając karts- 
łowi prawo dysponowania meksem 
na rynek krajowy i na eksport, ce­
lem wipói ej sprzedaży. Fakt ten 
wptyuie niewątpliwie dedataio na 
uzyskiwanie lepszych niż dot^d cen 
■a melas,

Wszystkie cukrownia polskie za­
trudniają ogółem 49.752 robiteików 
stałych fi sezonowych w bieżącej kzm- 
pai ji.

Na rynku światowym konjunktu­
ra w październiku doznała pewnej 
poprawy, w połowie iiitcpsd* jodnak 
osłabła, bfery przemysłowa i han­
dlowe uczeaują na uksstałtowwrAe się 
stusuukćw na rysk&oh cukrowych, 
■tóze uzależnione są ud wyaizów 
między narodowej koUtreanj; oukrow- 
niczej w Brussel«,

Strzelanina
— aa pogranicza — 

polsko - sowiecKiem
Ja-, 29.11. D )DO3S$ z p; gra- 

liczi łowieckiego, fta w dniu wczo- 
r^jrzym patrol KOP-u w rejouie 
Dołhiuo^a zaalarmowany został gwał­
towną rtrzslanifę po drugiej stronie 
kordonu«,

Według wieści, które "^deseły, 
okazało się, że większa grupa wło­
ścian, złożona z kilkudziesięciu oiób, 
usiłowała przekroczyć gunicę, Wio 
ścianie napotkali jednak pHrJ sc- 
wiseki, który usiłował temu prze­
szkodzić.

wim i iw
ZBIGNIE W ZANIE WIC KI :,Ober- 

schlesien1—,Niepowieśću. Str. 185.
? Oeua tł 6—13/i2'

„N epowjeś.ią“ ara wał swoją no- 
Iwą Książkę Zbigniew Zasïewiaki, au­

tor .Itfamo varde“. „Niepcwieścią", 
gdj A caîe tło — walczącej o mia^o 
Śląska „Obcrichlcs-aa“ — i główny 

j zrąb akcji opady się na pełnych 
wsniosłego tragizmu wypadkach gór- 

■ ncśląiki go powstania w okresie nfe- 
dawn go plebiscyt!. Moonn i twar­
da jest książka Zn iewickiego, jak 
twardy i mocny jest lud, który, 
wbrew politykom, odważył się ująć 
en bron przeciw wielowiekowym za­
borcom ziemi śląskiej—a pełaa szcze­
rego, gorącego uczucia i sentymentu 
krążącego wraz z krwią w żyłach 
tych stw irdp.iafych w walce z niem­
czy sną nieodrodnych Słowian.

Tą właśnie krwią, żywą i bujną, 
jest p sana książka Ze?iewioEiego 
i dlatego za se„oe prsedewsiystkiem 
chwyta. Tchnie prawdą przeżyć tych 
kadetów lwowskich, którzy wbrew 
zakazom i aresztowaniom pi traf li 
prz diieć się w samo ognisko górna- 

I Śląsk ego powstania. Tchąie życiem 
i ^ra^dą w obuuaďh ouruy i walc 
tego ludu, który miał do wyboru 
albo zwymę-itwo, albo śmierć, a któ­
ry w ogniu walk zda) nietylko eg- 
z«m i z polskości — ale i ccłowie- 
czeństwa.

Ale Zaniewicki jest wysokiej mia­
ry aitystą—jego wyobraźnia przeto^ 
piła prawcę na utwór rzetelnego ar° 
tyemu. Umie mocno i głęboko 8&- 
targać sercem i wyobrrźaią ozy tek 

I nika. — „ObtrschieBien” spełni rdę 
podwójną—dzieła prawdziwego, moc­
nego talentu—i groźnego, a tak diiś 
aktuduego memento. Zauiewicki cis- 
tylko wabogscł literaturę ojcaystą, 
ale dokonał czynu mądrego i głębo* 
kiego patrjotyzmu.

„LW O VYSKIE WIADOMOŚCI 
MUZYCZNE I LITERACKIE- z da. 
1 listopada przenoszą szereg akiual- 
nydh i ciekawych Artykułów- Set­
nej rocznicy wyjzzdu Ssopsna « Fok 
ski poświęca St. Niewiadomski pięk­
ny i rosrzewaiająoy artykuł pod tyt. 
„Kubek Polskiej Ziem:,K Rsdakcja 
»Hppjefzaza obifisri y artykuł o A. 
Ciybińskim (w oQ rocEnicę jegourc-

■ Osia i 25 rocżaicę jeg ' pracy nau- 
> kowej). C. «Jallemta zamieścił pelze 
j humoru sprawozdanie ze Zjazdu Kry- 
- tyki Artystycznej w Pradse. W 
i pkrwaaą rocznicę śmierci M. Sołtysa 

podają Redakcja g-ębekie myśli ido- 
: zoficane, wyjęte e listów Zmarłego. 
I Z okazji wystawiania „Zimsty“ po- 
> daje W. Brumei szereg uwag na te­

mat „Prawda i prawdzlTrość w tea­
trze.* H. Hťsjheles w piękuym ar­
tykule umawia twórczość Wl, Pe- 
rzyńssiego. J. Osińska zamieś jiła 
icktuahy fdljetonlk na teraj; staur - 
ków lwowskich, H. Bslk omawia 
książkę W. R aorta ^GJjqo ■—* strzy- 
iúQ').* Rjjensje teatralne pióra J. 
Jćdiiozo, oraz koLicertowe Wł. Go­
łębiowskiego, wreszcie notatki kroni­
karskie uaupetaiają całość tego pięk­
nego pism*.

ROZMAITOŚCI.
Trzykrotny samobójca.

ví Caicagu ijneazza poeta Leslie 
Spauldu g, M,óry obecnie wstąpił po 

; raz trzeci w iwiąski małżeńekie 
5 z swoją własną żeną. Gdy małżon­

kowie po pc wtórnej próbie rozłączyli 
się po ras trzeci, byli pewr', że to 
jus n zawsze. Tymczasem pewnego 

j dr a pani SpauldiLg udała się ■■ 
• nabożeństwo do kościoła św. Stefana 

w Chícxge. Podczas naócżońitwa 
zwrócił jej uwagę wisisz wypisany 
na ścianie, który >ą bardzo zachwy­
ci. Wychodząc a świątyni pytała 
kuśdelnegu: — Csyj w eiss wypisany 
jest tam na ścianie? — To pjety 
Ljzlíe Spřulcuagc.

Niewiele myśląc, pani Sp^ulding 
pobiegła do ex mężat by wyrasić 
tau podziw dlr jego talentu. Wycik 
tej wiayty był taki, że parę dni temu 
putam w tymże LuśJieki ś*. SMjha 
błogosławiono po raz trzeci związek 
małżeński państwa Bpwuidhg,
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2) superfosfat,

Hl>l 5) i,zotniakl
Początek seansów 9 godz, 5. 7 I 9-ej.

ROZMÓWNICA TELEFONICZNA N« 361.

.'Æjftw

LON CHANEY
■IM

Początek seansów o godzinie 5-30 7-30 i 9 30 wteczorem.

Zimowy rozkład pociągów na 1930)31 rok
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Żądajcie w ipta< 
kach 1 akkad. a^t- 
hyęienlcin, prry 
«ypil di« «lee.

<à „FlUir Szláií“
(b kogutkiem) 
utrzyMnjącej cla" 
lo íaiecka wxdroi

* -win i ceyitoíe*

Pudełko 50 4G

J> O (i K

-W üB jjf. frjflgflbf
-------m

Poleca na sezon jesienny 1950 r, nawozy sztuczne:

4) sole potasowe
5) saletrę wapniakową
6) ni trofea

U

o r s s

Grób K.25CLOOO — żołnierzy.
Klí 0STATH1 Klli — wizpime fflißista - na wszysłkie seanse po 80 ii.

WŁUSOW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja" Chlnowo- 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki sklady apteczne. Głó wnv 
skiad ad teka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr 15

Jest do wynajęcia duty po 
kój słoneczny, na pierw 

szym piętrzę i komórka U. 
Kolegialna 26. 890 3.

Głuchota uleczalna. Wyna* 
lazok „Eufonja zademonstro 

wany specjalistom» Usuwa przy 
tępiony słuch, szum, cieknięcie 
uszów. Liczno podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury Adres „Eufonja“ 
Liszki— k/Krakowa.

A JEDNAK...
£yc’e przek®nym wszystklcl iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie Waty

NAJLEPSZE I
^ADAC WSZĘDZIEI

í^^vBBB

|S B H i 
■ « w 1

s 
N

OAKCJA I Pb sl* •• 4®I. 1S®9 Administracja etwagta ad gadz, 3 J« 14; Redakqa gl gad*. 9-11 ! 5—6 pP

PAPIEROSY ODKI OTYMIZOWANE 
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA 

SZCZEPANA PRAS; 6W1CZA
J>£OCJ(, XosdusxM, .9 mmmmmmm .i! 183

Kwity na odbiór towarów** Zwiąaku Wymiany towarowej przyjmujemy w detalu aa równi z gotówką.

Osoby, dla których przyjmewa* 
rre proszków stanowi pewrą trud­
ność, mogą używać proszek „KO­
GUTEK" „migreno - nerv o- 
S1N", w formie tabletki Opako­
wanie po 20 tabletek w pudełku 
Cena zł. 1.50 gr. Żądać tabletek 
Gałeckiego z odbitym „KOGUT 
K1EM" ba każdej oryginalne ąaj- 
szej tabletce.

Za wiersz wi’teehowy lab jego miejsce. NßdMia»e prxed tekiteu Iw. - « Ml w te Hele I IIB sV. 35 g; i-i 4 itr. - 80 gi.jnol roiogi-
_ 1 gyftT Í5 f I drobnej *3^ — • /gr. Waz llaityn iraKiest * i a»® ugtoa mA ftajaisiaMa ogłoszenie ai ’

ł C 7 *>^i **** Fa^iinzyjKF tabele ! (bilewge) c Hi proc. drozwj, .... . ...

litewljffl 3!
W ROLI GŁÓWNEJ:

Zakład Stolarski
JÓZEFA ARCHITY

„ PIocaU, ul. lumíka, róg Kościuszki ílr. 1. 
wykonywa wszelkie prace w zakres stolarslwa wchodzące, jako to : 

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL 
NE SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
■i ODNAWIANIE I PAKÓW ANIE MEBLI. M

imiuiE stbuhhb "-------------- mmmm 6w»H*«um

' to*c*|iav* BnteMr I«* řtřrtWMWrtrt. — WptM* fcHrtl Maie, S?, s w? »ta — W*c* 9 — Tel. L®

Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem" „Migreno- 
Nervosin“ naieży żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
seckiego. inanych od lat trzydzie­
stu. Przy zakiipnie proszków 
z „Kogut iem" „Migreno - Nervo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne opa­
kowania po 5 proszków,— pudel- 
ko_7ó groszy.gy

„j 41« «Ae»>UvC»

.fyijiM f^w-Kcrrtsir

Â R°k lÿll> r___

l eisten 291.g v 
zaopatrzony^ w wielk 

wybór; maierjałów

JESIENNYCH 
ZIMO WY C H.

GARNITURY WŽVTOWE, SPORTOWE, i FUTRA.

CENY UMIARKOWANE
KRÚJ WYKW1BTM! -= WVKÖÜCZESIE SßLIÜHE!

ZAKŁAD KRAWIECKI 
<m w 

Unieino _Î£Z. r.
i- ' ’■

L JjUrodzKa^ 14. V

273

DROBNE
w'-'

PŁOCK — KUTNO

Płock o
Łąck o 
Gostynin o 
Strzelce o 
Kutno p

0.56
1.00 
126 
150
2,12

4.28
4.42
4.59
5,23
5.44

9.15
9.29
9.51

10.16
10,39

15.00 
15 15 
15.36 
16.02 
16.24

18 58 
19.11 
19.28 
19.53 
20.15

KUTNO — WARSZAWA

Kutno o
Warszawap

2.31
5.30

— 4.34
— 6,38

— 4.49
— 6.57

6.16
9.45

11.06
14.30

— 11.55
— 14.00

—16.37
— 18.40

17.15
19.57

-18.06
—20.15

20.33
23.16

WARSZAWA — KUTNO

Warszawa o
Kutno p

7.30
10.53

— 9,05
— 11.08

- 9.18
— 11.27

14.00
17 18

15,10
18.16

— 17.25
— 19.30

20 10
23.11

— 22.00
- 0.04

23.15
2.38

-23.59
— 2.17

KUTNO — PŁOCK

Kutno o
Strzelce o
Gostynin o
Łąck o
Płock p

3.00
3.23
3.44
4.00
4.10

6.40
7.03
7-26
7-44
7.55

12.05
12.28
12.51
13.09
13.20

17.33
17.56
18.17
18.33
18.43

23.32
23.54

0.15 
0.31 
0 41

— oznacza pociągi 
pospieszne


